
W Panmundżonle
truta

por^czkotua praca

przed podpisan.em
rozejmu
Oficerowie
sztabowi

wytyczają na mapach
limę demarkacyjną

i PEKIN

ą GENC.IA Nowych Chin donosi, że

delegaqa koreańsko • chińska bio

rąea udział w rokowaniach w sprawie
rozejmu w Koiei ogłosiła następujący
komunikat;

Dwie grupy oficerów sztabowych obu
stron odbyły niejawne posiedzenia w

dniu 15 czerwca

AGENCJA Nowych Chin donosi, że
w Paiimundżoriie trwa od kilku

dni gorączkowa praca, co dowodzi, że

podpisanie rozejmu. klórego cały
świat oczekuje ud tak dawna, jest juz
bliskie.

W pawilonie, w którym odbywają się
zazwyczaj posiedzenia plenarne delega­
cji obu strun, prowadzących rokowania
w sprawie rozejmu, o.icerowie sztabowi
pracują po kilka godzin dziennie nad

mapami. W myśl osiągniętego ostatnio
porozumienia, do dokumentu z tekstem
rozejmu będą dołączone mapy, na któ­
rych zostanie wytyczona linia demar-
kacyjna, południowa i północna granica
strefy zdemilitaryzowanej oraz oznaczo­
ne będą porty w Korei północnej i w

Korei południowej, przez które w cza­
sie trwania rozejmu obie strony będą
miały prawo dostarczania broni I amu­
nicji 1 luzowania oddziałów wojsko­
wych

j PEKIN,

A GENCJA Nowych Chin donosi, te
** Indie, Czechosłowacja, Szwecja,
Szwajcaria i Polska odpowiedziały ofi­
cjalnie ministerstwu spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludowe] wy­
rażając gotowość wzięcia udziału w pra
cach komisji repatriacyjnej państw ne­
utralnych, która ma być utworzona w

ntyśl porozumienia w sprawie repatria­
cji jeńców wojennych w Korei,

Delegacja Polskiej
Akademii Nauk
wyjechała do ZSRR
1“ BM. na zaproszenie Akadem'!

' Nauk ZSRR, udała się do
Związku Radzieckiego delegacja Poi

skiej Akademii Nauk.

W skład delegacji wchodzą: pre­
zes Polskiej Akademii Nauk — prof.
dr Jan Dembowski, sekretarz nau­
kowy Akademii — prof. dr Stefan

Żółkiewski, zastępca sekretarza nau­
kowego Akademii — prof. dr Pawet

Szulkin, sekretarz Wydziału II PAN
— prof. dr Kazimierz Petrusewicz.

sekretarz Wydz:alu III PAN — prof.
dr Michał Śmialowski, dyrektor In­
stytutu Historii — prof. dr Tadeusz

Manteuffel oraz członek Prezydium
PAN — prof. dr Anatol Listowski

Delegację Polskiej Akademii Nauk

żegnali na lotnisku: wiceprezes PAN
— prof. W:told Wierzbicki, członeh

prezydium PAN — prof. Franciszek
Fidler i sekretarz Wydziału IV PAN
— prof. Witold Nowacki.

8-piętrowa kamienica
mogłaby
zmieścić się
we wnętnu
montowanego
obecnie

kutia siłowni
w Nowej Hucie
p UDOWN1CZOWIE siłowni Komb’

natu Nowa Huta donoszą, że po
myś!n:e przebiega realizacja zobo­
wiązania załogi. ,,Energomontażu",
która postanowiła o 15 dni skrócić
montaż pierwszego kotła siłowni. O
wielkości kotła świadczy fakt, iż w

jego wnętrzu można by wybudować
8 piętrową kamienicę.

Zmontowano już konstrukcję noś

rtą kotła Załoga przygotowuje się o

becnie do montażu systemu rur ob>e

gowycli kolia.

Podczas gdy w hali siłowni córa’

wyraźniej zarysowuje S'ę potężna
sylweta I kotła — na placu budowy
rozpoczynają- się roboty montażowe

przy 11 kolie.

W szybkim tempie postępuje też mon

taż innych działów nowohutnickiej si­
łowni.

M. In. zmontowano już całkowicie 2 o-

gromne młyny kulowe, które kruszyć
;będą i przygotowywać dla kotła nad­
chodzący -z kopalń węgiel. Zespoły ro­
botnicze przygotowują się obecnie do
Ustawienia tych wielkich agregatów. |

Cena 20 cr. WydanieA

Kok VI Kraków Środa 17 czerwca 1953 r.

Światowa Rada Pokoju

obraduje nad sprawą rokowań

i złagodzenia napięcia
w sytuacji międzynarodowej

W sesji biorą udział

najwybitniejsi działacze
ruchu w obronie pokoj

BUDAPESZT,
DNIU 15 czerwca rozpoczęły się w Budapeszcie
obrady sesji Światowej Rady Pokoju.
W obradach sesji biorą udział członkowie Światowej

Rady Pokoju oraz zaproszeni przez Radę wybitni działacze
ruchu w obronie pokoju z różnych krajów.

Na polskich
„Muchach”

startują
zawodnicy
w I Szybowcowych
Mistrzostwach Polski

t SZYBOWCOWE Mistrzostwa Pol-
* siki w Lesznie zgromadziły na

starcie 42 uczestników — 33 męż­
czyzn oraz 9 kobiet. Reprezentu­
ją oni 18 aeroklubów z całego
kraju. Najliczniejsze ekipy zgłosiły
aerokluby Warszawy, Stalinogrodu,
Wrocławia, Ostrowa Wlkp. i Krako­
wa. Wśród zawodników jest w:elu re­
kordzistów krajowych i międzynaro­
dowych .prawie wszyscy uczestrrcy na

Jeżą do młodych kadr naszego szybów
nictwa.

Mistrzostwa przeprowadzone będą na

jednomiejseowych szybowcach treningu
wo - wyczynowych typu ,,Mucha-Ter“
produkowanych w kraju. Na szybow­
cach tych piloci polscy uzyskali szereg

wyników na poziomie światowym. Sta­
nowią one cenną zdobycz polskiej myśli
technicznej i są rezultatem osiągnięć
zespołu konstruktorów Szybowcowego
Zakładu Doświadczalnego, który pow­
stał w 1946 roku.

Hif YKONANE ostatnio w zakładach

, doświadczalnych dwa nowe proto­
typy szybowców najwyższych klas wez­
mą udział w mistrzostwach poza kon­
kursem. Na dwumiejscowym szybowcu
wyczynowym typu „Bocian** startuje
Dziurżyński. Szybowiec „Jaskółka** pro
wadzić będzie Zientek. „Jaskółka** jest
rasowym szybowcem klasy wysoko-wy-
czynowej, którego produkcja seryjna
została przewidziana jeszcze na rok bie­
żący, co poważnie wpłynie na dalsze

podwyższenie poziomu polskiego szy­
bownictwa wyczynowego.

Francja nadal

bez rządu
PARYŻ ~

SIÓDMY z kolei kandydat na pre­
miera, któremu prezydent Repu­

bliki Auriol zaproponował utworze-

nie rządu — Andre Marie — oświad­
czył, że udzieli ostatecznej odpowie­
dzi prezydentowi.

Obrady zagaił członek Światowe'
Rady Pokoju Emmanuel d‘Astier de
la Vigerie.

Omówi! on rozwój sytuacji między
narodowej od ostatniej .sesji Swia

towej Rady Pokoju w 1952 roku w

Berlinie i podkreślił, że od tego cza

su osiągnięto znaczne sukcesy w w a'
ce o pokój.

D‘Astier de la Vigerie przypomniał
szeroki oddźwięk, z jakim spotkał się
wiedeński Kongres Narodów w Obronie

Pokoju 1 określił rokowania w sprawie
rozejmu w Korei Jako wielki sukces

światowego ruchu pokoju i wszystkich
narodów, które walczą o porozumienie.
Rokowania w Korei dowodzą, że spra­
wa pokoju nie jest tylko sprawą dyplo­
matów, lecz wszystkich narodów.

IV ASTfPNIE przemawiała Isabelle
l’ Blume (Belgia), która uczciła pa

mięć zmarłego 'niedawno członka

Światowej Rady Pokoju, wielkiego
bojownika o pokój, Yves Farge’a
Podkreśliła ona, że Yves Farge by)
wzorem dla wszystkich miłujących
pokój ludzi.

Sekretarz generalny Światowej Ra

dy Pokoju Jean Laffitte w imieniu
Biura Światowej Rady Pokoju przed
stawił projekt porządku obrad sesji

Jean Laffitte zaproponował, aby
wszystkie zasadnicze zagadnienia doty­
czące obecnej sytuacji międzynarodo­
wej zostały omówione w ramach pierw­
szego punktu porządku dziennego, sfor

mulowanego w następujący sposób: „Ilo
kowania i złagodzenie napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej", w drugim
punkcie porządku dziennego J. Laffitte

Wielki koncert

artystóiu śląskich
dla budowniczych

r ar­
tystycznych — rozpoczęto budo

Nowej Huty w

Nowej Huty
śł/IELKĄ estradę dla występów
’’ Tvsfvr7nvrh — rr»7nrw7płni h

wać w Kombinacie f
dniu 1 czerwca br., a już w ubiegły
poniedziałek odbył się tutaj koncert
wielkiej orkiestry rozrywkowej Roz­
głośni Śląskiej, chóru Związku Zawo­
dowego Górników w Stalinogrodzie,
dziecięcego zespołu harmonistów z ko­
palni Karol. Publiczność serdecznie
oklaskiwała solistów opery śląskiej:
Natalię Stokowską (sopran), Czesła­
wa Kozaka (baryton) i Zbigniewa
Piata (tenor). Witano również gorą­
co recytacje artystów Teatru Śląskie-1
go w Stalinogrodzie: Danutę Biel-

cherównę, Jerzego Bireckiego, Gusta­
wa llolubka i Adama Korotkowskie-

g°-
W imprezie brały udział, zespoły

taneczne Powiatowego Domu Kultu­
ry z Bielska oraz Wojewódzkiego Do­
mu Kultury w Stalinogrodzie.

Wystąpi) również „Karlik" znany
radiosłuchaczom z audycji Rozgłośni
Śląskiej.

Przybycie i występy artystyczne
gości śląskich, przyjęli z wielkim za­
dowoleniem robotnicy, technicy i inży­
nierowie .zatrudnieni w Kombinacie.

zaproponował omówienie roli i składu
. Światowej Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji zaaprobowali ten po­
rządek dzienny.

Następnie wygłosi) przemówienie
członek Światowej Rady Pokoju
Kuo Mo-żo. Przemówienie jego po­
święcone. bv!o sprawie rozejmu w

Korei i pokojowego uregulowania
prohiemów Dalekiego Wschodu.

V sesja
Miejskiej Rady

Narodoujej
W dniu 19 i 20 bm- odbędzie

się V sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej w Krakowie.

Obrady sesji obejmą plan go­
spodarczy i budżet miasta Kra­
kowa, na. rok 1953, zagadnienie
gospodarki komunalnej i mieszka

niowej w dzielnicy Nowa Huta,
sprawę, oświaty dla dorosłych
oraz uchwalenie planu pracy ra­
dy i poszczególnych komisji na

III kwartał br.

W związku z ważnością poru­
szanych zagadnień prezydium
MRN zaprasza wszystkich obywa
teli Krakowa do jaknajiiczniej-
szego udziału w posiedzeniu se­
sji.

Wycieczka
rzemieślników
krakowskich
do Wrocławia

W roku bieżącym odbyła się już
trzecia masowa wycieczka rzemieślni
ków krakowskich, zorganizowana
przez Okręgowy Związek Cechów.

Tym razem rzemieślnicy zwiedzili
Wrocław zapoznając się z ważniej­
szymi zabytkami starego grodu pia­
stowskiego. Rzemieślnicy zwiedzili
m. in. zabytkowy ratusz miejski, Uni­
wersytet im. Bolesława Bieruta oraz

odkryte niedawno wykopaliska prasło
wiańskiej osady. Zapoznali się rów­
nież z pięknymi i rzadkimi okazami

flory i fauny, wrocławskich ogrodów:
botanicznego i zoologicznego, (cz)

NA Rynku Głównym pojawi­
ły się stoiska, z kwiatami

— Miejskiego Handlu Detalicz­
nego. Jak widać na. naszym
zdjęciu stoiska cieszą się. nie
małym powodzeniem. Nic dziw­
nego — wybór kwiatów jest
naprawdę duży.

^ot. J. Rumianowski)

Budowniczowie huty
im. Bolesława Bieruta

przyspieszają
tempo robót

100 wagonów
rudy nadeszło już
dla wielkich pieców

|\jA wszystkich odcinkach budowy -

I ’

rejonu wielkich pieców huty im.
Bolesława Bieruta załogi przyśpiesza­
ją tempo robót, walcząc o dotrzyma­
nie terminów.

Załogi podlegle Przedsiębiorstwu
Chłodni Kominowych wysuwają się
na czoto wszystkich przedsiębiorstw,
wysoko przekraczając zadania dzien­
ne. Na drugim miejscu utrzymują się
załogi „Elektromontażu".

Brygady montażowe „Mostostal", bu­
dujące pod kierunkiem mistrza Wilka
maszyny rozlewnicze do surówki doko­
nały prób ruchu taśmy stalowej pierw­
szej maszyny rozlewnicze]. Nowoczesne
maszyny rozlewnicze zostały po raz

pierwszy całkowicie zaprojektowane i

wykonane w kraju. Próby wypadły po­
myślnie.

W dniu 15 bm. odbyły się również dal
sze próby obrotu tzw. wywrotnicy wa­
gonowej. Urządzenie to obraca cały wa­
gon, którego zawartość (np. ruda) wysy­
puje się na transporter, skąd taśma
przekazuje ładunek do następnych urzą
dzeń.

DO dnia 15 bm. z centralnego skła­
dowiska rud nadeszło dla wiel­

kich pieców 100 wagonów rudy krzy-
woroskiej- W drodze jest dalszych 100,
wagonów rudy,

W ciągu ostatnich dni nadeszło dla

pierwszego wielkiego pieca szereg u-

rządzeń- Urządzenia te wykonały dla

huty im. Bieruta załogi hut. im. No­
wotki i „Ferrum". Dalsze transporty
urządzeń są w drodze.

♦

Dni
Krakowa

DZIŚ tj- 17 bm. w sali Teatru

„Nurt" w Nowej Hucie o go­
dzinie 19.30 — staraniem „Ar-
tosu" zorganizowana zostanie
ciekawa impreza muzyczna pt.
>,Jak z rękawa".

O godzinie 19-tej w Domu Zol

pierza — opera Pucciniego: „Ma
damę Butterfly", a w Collegium
Nowodworskiego „Znajomi z an­
teny", — soliści oraz orkiestra

Polskiego Radia.

W Barbakanie o godzinie
20.30 montaż poetycki pt. „Ko­
pernik", w wykonaniu zespołu
Teatru Poezji — a na placu Han
ki Sawickiej film.

Krakowscy
nauczyciele
uczcili pamięć
Stanisława Moniuszki
PRZYPADAJĄCĄ w tym roku rocz

nićę śmierci Stanisława Moniusz­
ki uczcił oddział miejski w Krakowie

Związku Zawodowego Nauczycielstwa
Polskiego organizując „Wieczór mo­
niuszkowski".

[V A ZAPROSZENIE oddziału miej-
' ’

skiego ZZ-NP wzięli, udział w wie
czorze absolwenci i studenci Państwo

wej Wyższej Szkoły Muzycznej -r-

Lubomiła Swierniakówna, Anna Mo-

skalik-Zipserowa, Mieczysław Frogni
i Janusz Zipser. Słowo wiążące wy­
głosiła nauczycielka szkoły nr 13 w

Krakowie — Janina Chelmecka.

Program obejmował pieśni i arie

z oper Stanisława Moniuszki,

Sąd Najwyższy USA

odrzucił wniosek
o odroczenie
egzekucji Rosenbergów
Cały świat
domaga się
ułaskawienia
niewinnie skazanych

NOWY JORK,

SĄD Najwyższy Stanów Zjedno­
czonych odrzucił wniosek o od­

roczenie daty egzekucji małżonków

Rosenbergów, wyznaczonej — jak
wiadomo — na dzień 18 czerwca.

Na dziewięciu sędziów kompletu o-

rzekającego, czterej sędziowie, a mia­
nowicie Frank Furter, Jackson, Black
i Douglas glosowali za odroczeniem

daty wykonania wyroku.

Obrońca Rosenbergów, Bloch, o-

świadczył, że wystosuje do Eisenho­
wera prośbę o ułaskawienie Rosen­
bergów.

GOLNOKRAJOWY Komitet Obro-

ny Rosenbergów zaciągnął przed
Białym Domem „warty ułaskawie­
nia". Ponadto przed Białym Domem

odbyła się w niedzielę potężna de­
monstracja, w której wzięło udział

przeszło 10.000 osób. Manifestanci,
niosący liczne transparenty, rjoma-
gali się ułaskawienia Rosenbergów I

rewizji procesu. Około 2.000 demon­
strantów przyjechało specjalnymi po­
ciągami z prowincji.

Demonstracja osiągnęła kulmina

cyjny punkt w momencie, gdy
przed Biały Dom przybył 10-letni

syn Rosenbergów, Michał, by sta­
nąć na „warcie ułaskawienia". Mi
chał Rosenberg przyniósł list do

prezydenta Eisenhowera, w któ­
rym powtórnie prosi o ułaska­
wienie rodziców.

Mimo że do Waszyngtonu napływają
z całego świata niezliczone depesze i li­
sty protestacyjne z żądaniem uniewin­
nienia Rosenbergów, radio i prasa ame­
rykańska usiłują przy pomocy spisku
milczenia zataić przed amerykańską o-

pinlą publiczną olbrzymie oburzenie
jakie wywoiał na całym świecie wyrok
na Rosenbergów.

W E wtorek 16 bm. obrońcy Rosen-
’

» bergów wnieśli do Sądu Naj­
wyższego USA, na ręce sędziego Dou

glasa jeszcze jeden wniosek o odro­
czenie egzekucji Rosenbergów, Duo-

glas, należy do tych sędziów Sądu
Najwyższego w USA. którzy głoso­
wali za odroczeniem dyskusji. Dou­
glas odbył 45-minutową konferencję
z obroną Rosenbergów i oświadczył,
iż poczyni natychmiast kroki, by no­
wy wniosek obrony został rozpatrzo­
ny jak najszybciej przez Sąd Naj­
wyższy.



Aby zwyciężyła
sptawa pokoju
W BUDAPESZCIE rozpoczęły się

15 bni. obrady sesji Światowej
Rady Pokoju — sztabu najpotężniej­
szego ruchu wszystkich czasów — ru

chu obrońców pokoju, skupiającego
pod swymi sztandarami setki milio­
nów ludzi różnych przekonań poli­
tycznych, różnych ras i narodowości

różnych w'erzeń, milionów ludzi złą­
czonych jednym, wspólnym celem —

zdecydowaną wolą uratowania ludz­
kości przed okropnościami nowej woj
ny.

Obrady sesji Światowej Rady Po­
koju toczą się w okresie, gdy w wy­
niku niestrudzonych wysiłków czoło­
wej siły obozu pokoju — Związku
Radzieckiego coraz wyraźniej zaryso­
wują ś'ę możliwości odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej, a idea roko­
wań zdobyła sobie nowe milionowe
zastępy zwolenników. Dla nikogo nie

ulega najmniejszej wątpliwości, że
jednym z czynników, który wpłynął
na ukształtowanie s'ę nowej sytuacji
międzynarodowej jest właśnie ruch
obrońców pokoju, jego rosnąca potę­
ga, jego niestrudzona, zdecydowana
akcja.

Podpisanie porozumienia w spra­
wie wymiany jeńców otworzyło pers­
pektywy szybkiego podpisania rozej-
mu w Korei i położenia kresu woj­
nie .która w każdej chwili groziła po
żogą wojenną całemu światu. Ale Ko
saa to tylko jeden z odcinków walk’
o utrwalenie pokoju, walki o to, aby
w stosunkach międzynarodowych, w

stosunkach między wielkimi mocar­
stwami zwyciężył duch rokowań. Ist­
nieje wiele innych ważnych proble­
mów, wymagających jak najszybsze­
go uregulowania w duchu wzajemne­
go zrozumienia, w duchu poszanowa­
nia wzajemnych interesów. Do tych
problemów należy przede wszystkim
sprawa niemiecka — sprawa koniecz­
ności położenia kresu rozbiciu Nie­
miec i remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Problem ten musi stać się
wreszcie przedmiotem rokowań mię­
dzy czterema wielkimi mocarstwami
Tego wymaga sprawa utrwalenia po­
koju. Tego domagają się wszystkie
narody z narodem niemieckim włącz­
nie. takie jest stanowisko Związku
Radzieckiego. W tym kierunku zmie­
rzają wysiłki Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Ostatnie posunięcia
rządu NRD stawiają sobie właśnie za

cel stworzenie warunków możliwie
najbardziej sprzyjających pokojowe­
mu zjednoczeniu Niemiec, utworze­
niu zjednoczonego, pokojowego, demo
kratycznego i suwerennego państwa
niemieckiego, które by stało się czyn
nikiem trwałego pokoju w Europie.

Ruch obrońców pokoju z całą siłą
popiera stanowisko niejednokrotnie
wyrażane przez przywódców państwa
radzieckiego, że nie ma takiej spor­
nej lub nieuregulowanej sprawy, któ­
rej nie można by uregulować na dro
dze wzajemnego porozumienia stron

zainteresowanych, że wielkie mocar­
stwa winny jak najszybciej wkroczyć
na drogę współpracy. Wyrazem tej

współpracy byłoby zawarcie pomiędzy
pięcioma wielkimi mocarstwami Pak
tu Pokoju. Dlatego też sprawa Paktu
Pokoju jest jednym z głównych żą­
dań setek milionów ludzi.

Istnieją na świecie sity, którym nie
w smak są zarysowujące się perspek­
tywy odprężenia międzynarodowego.
Są to te same siły, które z przeraże­
niem stwierdzają, że spadają kursy
akcji koncernów zbrojeniowych- które
w wypowiedziach swych dają wyraz
niezadowoleniu z możliwości rychłego
zawarcia rozejmu w Korei.

Dlatego też obowiązkiem narodów

obowiązkiem wszystkich walczących
o pokój ludzi jest zaostrzyć czujność

i wzmóc wysiłki w walce o to, by
zwyciężył duch rokowań i nigdy nie
zrealizowały się ludobójcze plany han
dlarzy armat, nigdy nie spełniły się
marzenia różnych adenauerów czy li-

synmanów i ich zaatlantyckich pro­
tektorów.

Obrady sesji Światowej Rady Po­
koju wskażą narodom ich dalsze za­
dania i odegrają niewątpliwie ważna

rolę w dziele budowania tego, co jest
celem całej ludzkości — w dziele zbu
dowania trwałego pokoju.

Bolesław

Bierut
pierwszym delegatem
Zn>. Zair.
Pracowników

Kultury
na III Kongres
Związków Zawodowych
W DNIU 15 bm. zakończył w War­

szawie dwudniowe obrady 1 Kra­
jowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw- Pra­
cowników Kultury, który powstał z po
łączenia Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kul­
tury ze Zw. Zaw. Pracowników Prze­
myślu Graficznego, Prasy i Wydaw­
nictw.

Delegaci na Zjazd podsumowali dzia­
łalność połączonych związków w ub. o-

kresie, uchwalili wytyczne dla przyszłej
pracy związkowej, wybrali nowe wła­
dze Związku Zawodowego Pracowników

Kultury i delegatów na III Kongres
związków Zawodowych.

Wśród ogólnego entuzjazmu pierw­
szym delegatem został jednomyślnie
wybrany Przewodniczący KC PZPR.
Prezes Rady Ministrów — Bolesław
Bierut. Zjazd uchwalił tekst listu do

Wielkiego Budowniczego Polski Ludo­
wej, w którym delegaci proszą Go o

przyjęcie kandydatury.
MĄ Zjeżdzie podkreślono, że Partia,

Rząd i związki zawodowe głęboką
troską otaczają socjalistyczną kulturę
narodową. W ciągu ostatnich 5 lat zo­
stał zlikwidowany raz na zawsze anal­
fabetyzm. Kultura stała się po raz

pierwszy własnością najszerszych mas,
a sztuka nasza staje się odbiciem dążeń
i potrzeb tych mas, odbiciem prawdzi­
wego życia. Zagwarantowane obywate­
lom w Konstytucji prawo do korzysta­
nia ze zdobyczy kultury zapewniają
m. in. nieustannie rozbudowująca się
sieć bibliotek, kin, teatrów, muzeów,
wzrastające nakłady książek i prasy,
podczas gdy Polska kapitalistyczna w

czasie dwudziestolecia swego istnienia
zdołała uruchomić tylko 450 kin i 47
teatrów, obecnie posiadamy już 900
kin w miastach, 1200 kin wiejskich i
84 teatry. W bibliotekarstwie zajmuje­
my obecnie drugie miejsce na świecie
po Związku Radzieckim. Imponująco
przedstawiają się cyfry wydawnictw kia
syków literatury narodowej. M. in
„Pan Tadeusz" został wyrtaDy w 1.S00
tys. egzemplarzy, dzieła Prusa w 2 mi­
lionach egzemplarzy, Orzeszkowej —

1,400 tys., Sienkiewicza ponad 1 milion.

Ogromne nakłady osiąga literatura
marksistowska. Dzieła Lenina i Stalina
wydano w ponad 14 min. egzemplarzy.
UCZESTNICY Zjazdu szeroko omó­

wili zadania Zw. Zaw- Prac. Kul­
tury. Uznano, że najważniejsza rola

związku — to walka o dalsze upow­
szechnienie kultury narodowej i pod­
niesienie produkcji kulturalnej na wy.z
szy poziom ideologiczny i artystyczny.

Zjazd dokonał wyboru nowych władz.
Przewodniczącym Zarządu Głównego
został Władysław Chabowski, wiceprze­
wodniczącymi — Leon Pietraszkiewicz
i Karol Bekier, sekretarzami — S. Ku-
biński, W. Skarżewski i Z. Kasiński.

A Na 18 dni przed terminem wykona­
ła półroczny plan wydobycia kopalnia
im. Bolesława Bieruta Ten sukces pro­
dukcyjny, stawiający ją na pierwszym
miejscu wśród kopalń Zagłębia Kraków
•kiego zawdzięcza załoga realizacji
Wskazań zawartych w styczniowym, sta

linogrodzkim przemówieniu Prezęsa
Rady Ministrów.

A W dnu 15 bm. otwarta została w

Warszawie w siedzibie Akademii Sztuk
Plastycznych doroczna wystawa prac
•tudentów ASP.

Na otwarcie wystawy przybyli: mini­
ster Kultury i Sztuki W Sokorski, za­
stępca członka KC PZPR S Staszewski
oraz przedstawiciele świata artystycz­
nego Obecni też byli bawiący w Pol­
sce wybitnie goście radzieccy: historyk
sztuki M. Aleksicz i art.-mai. W. Arła-

szyh.

*Komisja dla uczczenia pamięci Kle-
menta Gottwalda, na której czele stoi
prezydent Zapotocky, postanowiła zało­
żyć w Pradze Muzeum Klementa Gott­
walda oraz ogłosić konkurs na Jego
pomnik.

* Polski zespół pieśni i tańca „Mazow
sze" opuścił w niedzielę 14 czerwca

Nankin, udając się do Tientsinu.
Podczas pobytu w Nankinie zespół

„Mazowsze" dal trzy przedstawienia, na

których obecnych było przeszło 10.000
osób.

* W Monachium odbył się wiec przed
wyborczy Komunistycznej Partii Nie­
miec, w którym wzięło udział blisko 80
tysięcy mieszkańców Monachium i oko­
lic. Na wiecu przemawiał przewodniczą­
cy Komunistycznej Partii Niemiec
(KPD) Max Reimann.

* XXIX Zjazd Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT) uchwalił odezwę do

wszystkich ludzi pracy Francji i jej te­
rytoriów zamorskich. Odezwa wysuwa
szereg żądań politycznych, a m. in. do­
maga się zwolnienia z więzienia wszyst
kich bezprawnie aresztowanych patrio­
tów, położenia kresu próbom pozba­
wienia nietykalności poselskiej.deputo­
wanych reprezentujących w Zgroma­
dzeniu Narodowym klasę robotniczą i
żąda poszanowania praw zagwaranto­
wanych przez konstytucję.

* Prasa amerykańska donosi o wy­
kryciu w Argentynie szeroko rozgałę­
zionej organizacji terrorystycznej, która
była zaopatrywana i kierowana przez
zagranicę. Organizacja ta działała w kra
ju od kilku lat. a celem jej było obale­
nie obecnego rządu.

Coraz lepsza i wydajniejsza praca

to gwarancja wzrostu dobrobytu
i coraz szczęśliwszego jutra

Masy polskich związkowców
chlubnie wykonują swoje zadania
buiiując siłę Polski

METALOWCY, chemicy, robotnicy rolni i leśni, nauczyciele, pra­
cownicy pańsłwowi i spoleczn i — wszystkie związki zawodowe
odbywają obecnie, krajowe zjazdy, poprzedzające Ili Kongres Związ

' ’ ‘ ' '

1'epracy—wprostzwar-
bolączkach, dzielą się swy-

nedo

ków Zawodowych Przychodzą na zjazdy ludzie
sztatów i biur, mówią o swych osiągnięciach i L .

mi doświadczeniami w pracy zawodowej i związkowej, krytykują
ciągnięcia i błędy. Po gospodarśku zastanawiają się, jak lepiej praco­
wać dla Polski, jak budować nowe życie.

Związki zawodowe — to potężne
ramię partii —- kierowniczej siły na

szego narodu, to najsilniejsza trans

misja partii do mas bezpartyjnych.
Związki zawodowe — to wielka si­

ła Wielka nie tylko dlatego, że sku

pia wielomilionową armię ludzi pra
cy, wielka i potężna przede wszyst­
kim dlatego, że w jej szeregach zna;
dują się prawdziwi gospodarze na

szego kraju, robotnicy przemysłowi
rolni, pracownicy umysłowi. Związki
zawodowe to potęga, która dopiero
w naszej Ludowej Ojczyźnie uzyskała
rzeczywiste prawo i pełne możliwo­
ści budowania lepszego życa ludzi

pracy.

NASZ DOBROBYT ZALEŻY
OD NASZEJ PRACY

Nasz los jest dziś w naszych
kach, nasz dobrobyt zależy dziś

pracy. Aby lepiej żyć, aby
było żywności i odzieży, mie-

i szkól, trzeba dziś szybciej
i lepiej pracować. Dlatego też

rę
od

naszej
więcej
śzkań

więcej
zadaniem naszych związków zawodo
wych jest dziś walka o wykonanie
planu.

Nasze związki zawodowe spełnia
ją wielką rolę w ogólnonarodowym
dziele budownictwa socjalistycznego
One to organizują ruch współzawod
nictwa pracy i ruch racjonalizator­
ski, wychowują masy swych człon­
ków w duchu socjalistycznego sto­
sunku do pracy i mienia społeczne­
go, rozpowszechniają najlepsze meto­
dy pracy, uczą lepiej, wydajniej i

oszczędniej pracować;
Nasze związki zawodowe walczą o

wprowadzenie zasady „Każdy we­
dług swoich zdolności, każdemu we­
dług jego pracy". Dlatego też słusznie

metalowcy i budowlani podjęli obectre
sprawę rewizji dotychczasowego sy­
stemu plac i norm. Dotychczasowe
bowiem normy w przemyśle metalo­
wym i budowlanym, które niejedno­
krotnie malowykwalifikowany robot
nik łatwo wykonywał w 200 i więcej
procentach, nie skłaniały do zwię­
kszenia wydajności pracy, a meslusz
ne zaszeregowanie robotników pro­
wadziło często do tego, że starzy, do
świadczeni fachowcy po wielu latach
pracy mieli te same kategorie płac
a tym samym zarabiali tyle, co nie­
wykwalifikowani robotnicy nowoprzy
jęci do pracy. Z inicjatywy związ­
ków zawodowych, na żądania robot­
ników wprowadza się obecnie nowy
system norm i płac w przemyśle me

talowym i budowlanym. System ten

jest słuszny i sprawiedliwy, przy­
spiesza wzrost wydajności pracy i
skłania robotników do podnoszenia
kwalifikacji zawodowych.

Budować lepsze życie ludzi pracy
— to znaczy walczyć o ochronę zdro­
wia pracowników, o nowe żłobki i

przedszkola, o nowe biblioteki, o wła
ściwą organizację wczasów pracowni
czych, o nowe zespoły artystyczne w

zakładach pracy, o umasowienie spor
tu robotniczego. To znaczy szkolić :

podnosić kwalifikacje robotników, u-

powszechniać nowe, lepsze metody
pracy. To znaczy wykorzeniać'biuro
kratyzm i nieróbstwo, bumelanctwo
i brako-róbstwo.

jęci do pracy,
ków zawodowy

DONIOSŁE ZADANIA ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH

VV7 IELKIE i odpowiedzialne zada
nia wypełniają nasze związki

zawodowe. Czy dobrze? Jeśli spojrzy

— Przeliczyliśmy się
mr. de. Gasperi

na panu,

my na ogrom przemian jakie zaszły
w naszym życiu, będziemy musieh

przyznać, że praca wykonana przez
związki zawodowe jest wielka. Ale

problemy rosną, rosną nasze potrze
by, a wróg nie śpi, stara się prze
szkodzić nam w budowie socjalizmu
Kto, jeśli nie klasa robotnicza, jeśl’
nie milionowe masy ludzi pracy zrze

szone w związkach zawodowy h
zdolne są walczyć o wypełnienie
tych zadań? Odbywające się obecnie
krajowe zjazdy związków zawodo

wych mają właśnie na celu uspraw
menie pracy związkowej, zaktywizo
wanie milionowych mas członków
skich, by po gospodarsku, dla wła-

snego dobra i dla dobra ludowej oj I

czyzny jak najczynniej włączyły się
do pracy związkowej.

Zjazdy poszczególnych związków
poprzedzają III Kongres Związków
Zawodowych Zjazdy wybierają dele

gatów Pierwszym delegatem wszyst
kich związków jest Bolesław Bierut

Miliony związkowców polskrh wyra­
ziły w ten sposób swe zaufanie i go
rącą miłość dla wielkiego sternika
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Rządu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. Pod przewodem
PZPR i jej Przewodniczącego, pierw­
szego delegata na III Kongres Związ­
ków Zawodowych milionowe masy
polskich związkowców chlubnie wy
konają swoje zadania w walce o silę
Polski, o lepsze życie ludzie pracv.

A. Jeż.

Dlaczego studiuję
filologię rosyjską -

opowiada Kazimiera Kraszewska
EGZAMINY pisemne na III roku fi­

lologii rosvis>kiei TT .T — dO’b_egają
a równo-
KazSmiera

•- lologii rosyjskiej U. J.
końca. Młodszy asystent,
ćześnće studentka III roku

_________

Kraszewska skończyła już pisać. Prosi­
my ją więc, aby opowiedziała w kliku
słowach o swo.ch studiach.

— Bardzo chętnie — mówi Kazimiera
Kraszewska. Po pierwsze muszę powie­
dzieć dlaczego obrałam właśnie ten kie­
runek studiów. Przede wszystkim podo­
bał ml się język rosyjski i bogata li­
teratura rosyjska i radziecka i dlate­
go chciałam ją dokładniej 1 szczegóło­
wiej poznać. Równocześnie pragnęłam
zdobyć z tego zakresu tyle wiadomo­
ści, aby w przyszłości móc innych z

nimi zaznajomić.
Na pierwszym roku miałam właści­

wie najwięcej pracy, gdyż uczyłam się
i równocześnie pracowałam. Od razu

jednak żywo zainteresowały mnie wy­
kładane przedmioty. Zresztą były tak
różnorodne...

Już od pierwszych chwil nauki zosta­
liśmy na lektoracie języka rosyjskiego
podzieleni na dwie grupy: słabiej i le­
piej znających język. Były nawet mię­
dzy nami takie słuchaczki, które nie
umiały wówczas przeczytać ani napi­
sać żadnej litery. Dziś są one bardzo
dobrymi uczennicami. Wiele skorzysta­
liśmy również na wykładach historii
literatury rosyjskiej do XVIII w.

włącznie, z podstaw gramatyki rosyj­
skiej, podstawowych ogólnych wiado­
mości o Słowianach, ogólnego języko­
znawstwa, historii Rosji i ustroju
ZSRR.

Na II roku „doszły" jeszcze gramaty­
ka historyczna rosyjska, polska grama­
tyka opisowa, greka oraz obowiązkowo
jeden z języków zachodnio - europej­
skich, a więc francuski, angielski lub
niemiecki.

— A III rok?
— Uczyliśmy się m. in. literatury ra­

dzieckiej, kultury i oświaty ZSRR, ję­
zyka ukraińskiego, historii literatury
ukraińskiej i biało,ruskiej oraz historii
rosyjskiego języka literackiego.

Na III roku wprowadzono również
specjalizację bibliotekarską. M. in. i ja
się jej poświęciłam dzięki czemu mogę
pracować w bibliotekach naukowych.
Wszyscy słuchacze w ciągu studium
byliśmy otoczeni troskliwą opieką kie­
rownika katedry prof. dr W. Jakubow­
skiego, który sitairał się zapewnić nam

jak najlepsze warunki nauki.
— A jakie są dalsze plany Pani po

złożeniu absolutorium
— Staram się o przyjęcie na studia

II stopnia. Po ukończeniu ich chciała-
bym pozostać na Uniwersytecie jako
pracownik naukowy. Praca bowiem z

młodzieżą studiującą sprawia mi ogrom
ną satysfakcję.

— Są jednak
którzy nie mają
wać?

— Tak. Cl po .
____

dostaną pracę w szkołach średnich jako
siły pedagogiczne. A miejsc czeka na

koleżanki i koledzy,
zamiaru dalej studio-

otrzymaniu dyplomu

Film dokumentalny
»

pt. „Ślubujemy"
lucliodzi na ekranjj

NAJBLIŻSZYM czasie na ekrany
*• naszych kin wejdzie nowy doku­

mentalny barwny film produkcji pol­
skiej pt. „Ślubujemy" (reżyseria 1 rea­
lizacja Jerzy Bossak).

Film ukazuje Warszawę w czasie pa

miętnych dni Zlotu Młodych Przodowni
ków Pracy w lipcu ubiegłego roku.

Łączn.e z tym filmem będzie wyświe
tlany nowy dokumentalny film sporto­
wy pt. „Mistrzostwa bokserskie Euro­
py". >------ ------------

Str. 2 ECHO KRAKOWSKIE

1709 spółdzielni produkcyjnych
& 4,5 raza więcej niż w r, 1937 produkuje przemysł

rab ■ ■ ■ •■

Poważne sukcesy Słowacji
w budowie socjalizmu

Referat W. Siroky‘ego na X Plenum
KP Słomacji

PRAGA

NA X Zjeździe Komunistycznej’ Partii Słowacji przewodniczący partii W.

Siroky wygłosił referat o pracy Komitetu Centralnego i zadaniach

Komunistycznej Partii Słowacji.

Dziekan katedry
Canterbury
odwiedził
maruna rzn

krążownika
„Swierdłow“

LONDYN.

NA pokład zakotw iczonego w porcie
Portsmóuth krążownika radziec­

kiego „Swierdłow" p/zybyla delega
cja Towarzystwa Przyjaźni Angiel­
sko Radzieckiej z przewodniczącym
Towarzystwa, dziekanem katedry Can
terbury, laureatem AYędzynaro-dowej
Nagrody Stalinowskiej „Za utrwa
lanie pokoju między narodami", dr
Hewlettem Johnsonem na czele.

nich bardzo wiele. Ponadto absolwen­
ci rusyeystyki mogą poświęcić się pra­
cy twórczej. Wydawnictwa nasze bele­
trystyczne i techniczno - naukowe po­
trzebują wysoko kwalifikowanych re­
daktorów, tłumaczy i krytyków o

wykształceniu rusycystycznym. (bp)

Uroczysta
akademia
uj Klubie MPiK
eTARANIEM Węgierskiego Insty-

tutu Kultury oraz Klubu Między­
narodowej Prasy' i Książki odbędzie
się w klubie MPiK przy ul. Jagielloń­
skiej 1 w drt. 18 bm. o godz. 19 uro­
czysta akademia, poświęcona uczcze­
niu 5 rocznicy podpisania układu o

przyjaźni i wzajemnej współpracy
między Polską Rzeczpospolitą Ludową
a Węgierską Republiką Ludową.

Ljptwia
UCIECZKA KRÓLA KAMBODŻY

do Syjamu, wywołała olbrzymią
konsternację w oficjalnych kołach
Paryża. Panuje tam zgodna opinia
że utrudni ona rozwiązanie kryzysu
rztyiowego we Francji i jeszcze bar
dziej skomplikuje pozycję Francji
w Indochinach.

Naradom Sihanouk, po potajem­
nym opuszczeniu Kambodży w to­
warzystwie swego ministra obrony
i szefa policji wydal orędzie, w

którym oświadcza^, iż „zdecydowa­
ny jest zdobyć niepodległość dla
kraju".

Należy dodać, że Naradom Siha-
nouk jest w takim samym stopniu
znienawidzony przez lud Kambodży
jak i francuscy kolonizatorzy.

GORZKIE ŻALE
WŁOSKIEJ CHADECJI

spowodowane klęską wyborczą wy­
rażają się m. in... w krytyce ordy­
nacji wyborczej, którą chadecja sa­
ma narzuciła narodowi włoskiemu.
W „Giornale d‘Italia" chadecki kan
dydat Savari.no pisze;

„Nie ulega wątpliwości, że ordynacja
była błędn.e opracowana i że była w

ogolę błędem".

Reakcyjna prasa włoska ponie­
wczasie zaczyna również spostrze­
gać, że tak zw. „pomoc" USA wy­
szła chadecji bokiem. 1 tak np. „II
Globo" w artykule pt. „IPrzesądy
i błędy zagranicy" pisze;

„Dolary są wprawdzie bardzo poży­
teczne, ale nie były i nie są decydują­
ce., Toteż było błędem w przededniu
wyoorow podsuwać nam tę pomoc dola
rową pod nos 1 na dodatek grozić wyco­
faniem jej, o ile Włosi poważyliby s‘ę
przesunąć na lewo. Tym samym de
Gasperi otrzymał od Amerykanów praw
dziwie niedźwiedzią przysługę",

realizowa-

1937 poziom

MASY pracujące — mówił S’roky
jeszcze mocniej zwarły swe sze­

regi po śmierci Wielkiego Stalina i
Klementa Gottwalda wokół gottwal-
dowskiego Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji i

ramię w ramię z narodem radzieckim,
wraz ze wszystkimi postępowymi si­
łami pokoju pomyślnie i niezłomnie
kontynuują walkę o pokój i socjalizm
pod niezwyciężonym sztandarem
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina.

Siroky omówił następnie sukcesy
osiągnięte przez obóz pokoju, demo­
kracji i socjalizmu na całym świec e.

pRZECHODZĄC do sytuacji wew-
• nętrznej Siroky stwierdził: w ra­
mach ogólnego budownictwa socja­
listycznego pomyślnie
ne było socjalistyczne uprzemy­
słowienie Słowacji.

W porównaniu z rokiem

produkcji przemysłowej w Słowacji w

pierwszym kwartale br. wzrósł 4,5 raza.

Poziom produkcji przemysłu ciężkiege
w pierwszym kwartale br. siedmiokrot­
nie przewyższył poziom przedwojenny.
Co się tyczy wzrostu produkcji przemy­
słowej, tq początkowe zadania planu
pięcioletniego w tej dziedzinie zostały
wykonane już w 1951 r. tzn. w ciągu
trzech lat.

Wszystko to świadczy, iż Słowacj’a
w krótkim stosunkowo czasie z zaco->

fanego kraju rolniczego przekształca
się coraz bardziej w kraj o rozwinię­
tym przemyśle z przewagą produkcji
środków produkcji.

szybki wzrost produkcji przemysło­
wej stał się możliwy dzięki zakrojonej
na szeroką skalę budowie nowych zakla
dów. W okresie planu dwuletniego oraz

w ciągu czterech lat pięciolatki oddano
do użytku 1 znacznie rozszerzono prze­
szło sto wielkich zakładów.

Istotne zmiany zaszły w rolnictw:e.
Na dzień 30 kwietnia 1953 r. istniało
1709 jednolitych spółdzielni produkcyj
nych trzeciego i czwartego stopnia.
Wraz z gospodarstwami państwowy-
mi obejmują one 45 proc, ziemi ornej.

Następnie Siroky omówił osiągnię­
cia w dziedzinie kultury i oświaty.

Stworzyliśmy — oświadczył Siroky —

przesłanki materialne dla niebywałego
rozkwitu bogatej kultury słowackiej
związanej z narodem, kultury narodo.

wej w formie a socjalistycznej w treści.
W życiu naukowym Słowacji w naj­

bliższym czasie nastąpi wydarzenie wiel
klej wagi — otwarcie Słowackej Aka­
demii Nauk.

Siroky omówił również obszernie spra
wę wykorzystywania bogatego doświad
czenla Związku Radzieckiego.

~“■“• -

Grupa muzyków
polskich
uyjechała do Pragi
na festiwal
»Praske Jare«
\\7 DNIU 15 bm. wyjechała d<3
*’

Pragi w celu wzięcia udziału

•-S -

’

Pragi
festiwalu muzycznym „Praskę Ja-

muzyków polskich w

w

ro“, grupa __ r_____
składzie: dyrektor Państw. Opery im.
St. Moniuszki w Poznaniu prof. Wa­
lerian Bierdiajew, skrzypaczka Wan­
da Wiłkomirska, pianista Władysław
Kędra oraz jako obserwatorzy — Ta
deusz Szeligowski i Władysław Ko­
toński.

Prof. Bierdiajew będzie dyrygował
w Pradze opeią „Halka", pozostali
artyści dadzą szereg koncertów w

Pradze i innych miastach Czechosło­
wacji.

200 kin w Belgii
iryśujjetla
film o Warszawie

PARYŻ
lA? OBEC ogromnego powodzerfsj
J* jakim cieszył s;ę w Brukseli

film polski „Warszawa — miasto
Yfieujarzmione", został on zakontrakto­
wany do 200 kin belgijskich. Jeszcze
w bieżącym roku ukaże się również
na ekranach belgijskich film polski
„Młodość Chopina".

Wielka katastrofa
kolejowa w Indiach

PARYŻ,
A GENCJA France Pressa donosi t

_

Indii południowych, że w pobli­
żu Madrasu nastąpiło zderzenie po­
ciągu osobowego z towarowym. W
katastrofie zginęło 54 osoby, a 70
osób zostało rannych, w tytn wielo
ciężko, /



Adolfa

I.zleko zsiadłe z kaszą
Pierogi leniwe z sera.

Przepis na pierogi: 1/2 kg sera utrzeć

z 3 żółtkami, jedną łyżką masła, dodać

1/4 kg mąki, w końcu pianę z dobrze

ubitych białek Dobrze wszystko wy­
mieszać, wyłożyć na stolnicę wysy­
paną mąką, formować długie wałki i

kroić skośne pierogi. Zaraz gotować i

ostrożnie wyjmować na półmisek oble­
wać masłem, z zrumienioną bułeczką.

CZERNIEC Słuszne i sprauiiedliiue noiue normy

to jeszcze jedna droga
do przyspieszenia budowy Nowej Huty

„FCHO KRAKOWSKIE' Str 8

URZĘDOWA NARADA

Przysiadłem się wieczorem na

Plantach do Władka i chciałem z

mm porozmawiać. Ale zauważyłem
ze Władek ma wzrok błędny i mam­
rocze jak człowiek na pół przytom­
ny:

— Tysiąc podwórze... tysiąc pod­
wórze... r

— Co ty gadasz? — spytałem
poważnie zaniepokojony stanem u-

mysłu przyjaciela.
— Czy nie wiesz,

„tysiąc podwórze?"
paczą.

co to znaczy
— jęknął z roz

CO<Wffi-KIEB¥

\

I podsunął mi pod
oczy nie szaradę, lecz
blankiet z potwierdzę
niem zamówienia na

węgiel. Na odwrocie

przeczytałem nastę­
pującą wskazówkę,
wyraźnie wydruko­
waną w rubryce pt.

„UWAGI":
„Niniejsze potwier

dzenie zamówienia
wraz z załączonym
kuponem należy oka
zać przewoźnikowi w

momencie przywozu
węgla 1000 podwó-

przypadku gdy dojazdrze (tylko w .

jest możliwy)".
Blankiet wydrukowano w Pabia­

nicach według Wioru zleceń CWD.
W-wa Bielańska 1#.

Spryciarze! Układają zagadki, a

ilu ludzi męczy się nad ich rozwią­
zaniem? Zamówienie Władka ma

numer blisko 50 tysięczny, a prze­
cież te „dowcipne" druki są wprowa
dzone w całej Polsce, (mn)

O PESTKACH

się sezon czereśni

JESZCZE
Że rozpoczął

można łatwo przekonać się przecho
dząc Plantami. Niemal koło każdej
ławki lezą pestki, ogonki, a nawet

cale torebki po owocach. Doprawdy
trudno zrozumieć dlaczego nikt z

konsumujących owoce nie pofatygu
je się do odlegle
go zaledwie o

kilka metrów ko
sza. Trzeba przy
znać, że Zakład

Oczyszczania
Miasta ustawił
kosze na odpad­
ki bardzo gęsto,

rzucane po śćież-Pestki i śmieci rzucane po ścież­
kach są dowodem niesłychanego le
nistwa i niedbalstwa, mieszkańców
Krakowa. Dlatego też apelujemy do
władz porządkowych o jak najsu­
rowsze karanie mandatami, schwy­
tanych na „gorącym uczynku" nie-

porządnych obywateli, (rum)

ce-

się
Po
na

nie

„BARYKADA"
Przejście przez Bramę Floriań­

ską z prawej strony (idąc od Bar­
bakanu) zabito
deskami.

W jakim
lu — dziwią
krakowianie,
nieważ nikt
to pytanie

potrafi odpowie­
dzieć, więc może
władze porządko

we usuną tę „bary
kadę" i umożliwią przybywającym
na Festiwal „Dni Krakowa" wy­
cieczkom sioobodne przejście przez
zabytkową bramę, (rum)

KAŻDY

KAWAŁEK ZŁOMU

to cegiełka
iv noiuym
domu

Murarze sq zaszeregowani
według nowego taryfikatora
id Należności od wyniku
egzaminów kwalifikacyjnych

/"'ZERWONE tablice przed budyń kłem Zarządu Budowlanego nr 3
'‘

dęją się z daleka rozkwitłymi, o gromnymi makami, pozostawionym
jakby na pamiątkę, że... niedawno jeszcze nie było tu przecież wcale
osiedla C-2... a złociło się na tym m ejscu zboże pełne kąkoli, maków
i bławatków... Podejdźmy jednak btżeji... N:e, w Nowej Hucie nie czas

i pora widocznie na żadne wspomnienia. Kredą zapisane tablice mówią
o teraźniejszych sprawach produkcji. Pobudzają, dopingują, chwalą, ga­
nią, krzyczą procentami cyfr.

Wystawa w Domu Szolaysklch (plac
Szczepański)

Muzeum Historyczne miasta Krakowa,
ul. św

Dom
ków i

Jana 12
Plastyków (Łobzowska 3) — „Kra
ziemia krakowska1*.

wy-

Załoga
Żywieckiej

Fabryki Maszyn

przekracza plany
produkcyjne

Robotnicy Żywieckiej Fabryki
Maszyn stale przekraczają plany
produkcyjne. Załoga pracuje ryt
micznie. Stale rośnie wydajność
pracy, a jednocześnie obniżają
się koszty produkcji. Plan za

pierwszy kwartał załoga Żywiec
kiej Fabryki Maszyn wykonała
w 105 proc. W kwietniu osiąg­
nięto 106,7 proc, realizacji pla­
nu, zaś w maju podwyższono
jeszcze stopień realizacji mie­
sięcznych zadań do 107,6 proc.

(wk.)

Okręgowy Zarząd
Kin
wykonał plan
półroczny
na 16 dni
przed terminem

Z zakładów pracy i poszczególnych
instytucji napływają stale fneidunk1
o przedterminowym wykonaniu planu
półrocznego.

Również plan za I półrocze 1953 r

wykona! w 100 proc. Okręgowy Za­
rząd Kin. Plan zrealizowały zarów­
no kina miejskie, jak wiejskie i ru­
chome.

Wykonanie planu na 16 dni przed
terminem należ.y przypisać osiągnię­
ciom całego personelu, który rozu­
mie swe zadania . na odcinku pracy
kulturalno-oświatowej.

• 1 UZ za kilka dni inne, zmienione
”

zasady będą rządziły tymi uwi­
docznionymi na tablicach cyframi os ą
gnięć, zmodernizuje się ich treść,
uczyni słuszniejszą i sprawiedliw­
szą, dostosuje się do obecnych wa­
runków budownictwa. Właśnie o tym
opowiada też w tej chwili inż Ur­
ban, kierownik odcinka II osiedla
B-2. Tłumaczy:

— Popatrzcie na kilkaset pro­
cent brygady tynkarzy Brożka!
Dzielni to chłopcy i pełni najlep­
szych chęci.

Myślicie jednak, że aż tak bar­
dzo się wysilali, by wyciągnąć
ową imponującą cyfrę normy?...
Ależ nie. Tynkują przecież już pól
tora roku najbardziej nowoczesną,
radziecką tynkownicą, co podnosi
wielokrotnie możność przerobu na

godzinę. A ich normy?... Normy
tynkarzy pochodziły sobie dotych­
czas z r. 1950 .czyli z okresu, gdy
tynkowanie było wykonywane wy­
łącznie ręcznie, mozolną, ciężką
pracą. Podobnie ma się rzecz i z

lastrykarzami, malarzami i z ro­
botnikami zatrudnionymi przy wy­
kopach ziemnych. Za kilka godzin
zrobić dziś mogą tyle, co dawniej
w ciągu doby. Czy nie jest rzeczą
konieczną zmiana dla tych zawo­
dów ich starych całkiem nieaktual

nych norm?
— Albo weźmy np. cieśli — doda-

je sekretarz Organizacji Partyjnej K.
Sowa. — Nasza doświadczona bryga
da Grymka dochodzi i do 500 proc,
nomy. Dlaczego?... Przyczyna pro­
sta. Odpowiednio zorganizowali so­
bie robotę, stosują wiele usprawnień
wprowadzonych w ciągu ostatnich
dwu lat..

Przekraczały, stale poważne normy
także brygady szklarzy, choć nie pra
cowaly nieiraz i pełne 8 godzin dzień
nie. Nic dziwnego, ich normy były
zaniżone, n;e pobudzające ani trochę
do wz-rostu wydajności pracy. Zarób
ki jednak obliczane były wciąż na

podstawie tych niskich, przestarza-

i wydajniejszą formę, formę pracy ze

społowej. Robiło się „po staremu"
Nowe płace i normy — uznające tyl
ko murarkę zespołową — spowodują
istotne wprowadzenie w życie nowo­
czesnej metody pracyl

W biurze kierown:ka Zarządu nr 3
inż. Hoffnera przekonuję się nieba­
wem jak bardzo zagadnieniem norm

żyją tu, na budowę dosłownie wszys
cy hez wyjątku. I dyspeczer Zarzą­
du i Rada Zakładowa czy aktyw
związkowy daje sobie sprawę, jak
ważne zadania stawia przed nimi

przygotowanie odpowiednich warun­
ków, w jakich now’e normy mają być
realizowane.

— Jeżeli tylko, my kierownictwo
budowy, zapewnimy sprawne za­
opatrzenie w budulec, postaramy
się o wykorzystanie całego sprzętu
niechan!cznego, dokładne opraco­
wanie harmonogramu robót, z roz

biciem na poszczególne brygady
zmobilizujemy na pewno dużą
część załogi do przekraczania no­
wych norm, do czego zresztą bar­
dzo wiele brygad już się zobowią­
zało — kończy rozmowę naszą
inż. Hóffner.
Wychodzę z bloku i widzę znów

przed sobą czerwone tablice współza­
wodnictwa. I wiem już na pewno, że
za miesiąc zobaczy się na nich obok
nazwisk brygadzisty zbrojarzy Frań-
kowicz-a, cieśli Grymka, młodych mu

rarzy Lorenca i wielu, wielu innych
cyfry, procenty przekraczanych no­
wych norm — norm sprawiedliwych
— przyspieszających jeszcze bardziej
budowę Nowej Huty.

Ewa Miedniak

Słowackiego — godz. 19 —

..Polacy nie

gęsi".
Stary (duża sala) godz. 19 „Turcaret"

(mata sala) godz. 19.15 ..W .elka polity­
ka".

poezji — godz. 20 30 ..Kopernik"
Młodego Widza — nieczynny.
Groteska

bumba".

Tara-

16. 18. 20 ..My urwl-

18, 20 ..Dumna kró-
17 ..Opowieść o złym

Uciecha — godz
sy"

Wanda — godz
lewna". godz 16 i

___

-

wietrze". . .Świat młodych" 11/52
Apollo - godz 16.30, 18.30, 20,30 —

„Sadko"
Warszawa — godz 16, 18. 20 „Sadko"
Sztuka — godz 16 i 19 „Gorące serca"

(wersja oryginalna).
Wolność — godz. 18 20 ..Złote jezio­

ro". godz 16. 17 — „Wawrzyńcowy sad".
„Opowiedział dzięcioł sowie". „Wspól­
ny dom".

Młoda Gwiardia — godz 15-30, 17.45,
20 „Żołnierz Zwycięstwa" cz

Chemik — godz. 19 „Pieśń tajgi"
Dworcowe ’

---- -

„Sport na ... .

Świt — godz. 16, 18, 20 „Tajemnicza
wyspa".

II

- godz. 16-24 PKF,
Ukrainie".

Pałac Sztuki — „wielki Proletariat".
Muzeum Etnograficzne (plac Wolnica)

,,Sztuka w stroju ludowym"
Muzeum Archeologiczne przy PAN,

ul Sw. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Odlewnia Żeliwa w Węgierskiej Górce

melduje jako pierwsza
o przedterminowym wykonaniu zadań

2 ALOGI naszych fabryk, hut i kopalni zbliżają się do wykonania pla­
nu półrocznego. Dzieli nas od niego jeszcze tylko kilkanaście dni,

które powinny posłużyć do pełnej mobilizacji sił wytwórczych i wszyst
kich czynników, zwiększających wydajność pracy i przyspieszających re­

alizację zadań.

POGOTOWIE RATUNKOWE

pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­
radzkiego 1 Telefony: 222-22 i 311-13.
Udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych zachorzeniach
oiaz w p/zypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne jest
całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka 23, Długa
88, Lubicz 7, Krakowska 19. Kościuszki
18, Dietla 76, Borek Falęcki, Główna 344,
Pstrowskiego 27.

Środa, 17 czerwca

Nie niszczyć
znaków

pomiarowych
przy zmianach
nawierzchni terenu

W obrębie Krakowa znajdu-je się
wiele punktów pomiarowych jak:
punkty triangulacyjne, poligonowe i

wysokościowe. Oznaczone są one przy
pomocy kamiennych lub betonowych
słupków i płyt, rur żelaznych wresz­
cie bolców umieszczonych w ścia­
nach budynków. Punkty te pomagają
oznaczać późniejsze plany lub mapy
Zniszczenie, czy też przesunięcie zna­
ku określającego taki punkt wymaga
n;eraz długotrwałych dodatkowych
dochodzeń i pomiarów’, co opóźnia te-

mi,n wykonania robót i powoduje nie
potrzebne koszty. Tymczasem w prak
tyce często ulegają zniszczeniu zna­
ki pomiarowe.

Dlatego też instytucje lub osoby,
które zamierzają wykonać pracę zwią
zaną ze znraną nawierzchni terenu
na których znajdują się znaki pomia­
rowe winny zawiadomić o tym wy­
dział geodezyjny Prezydium MRN

Kompetentne czynniki zabezpieczą
wówczas odpowiednio znaki. Dzięk:
temu uniknie się z jednej strony od

powiedzralności karnej, z drugiej przy
czyni się do normalnego i plano-we
go wykonania prac przez instytucje
które przeprowadzają pomiary na te-

ren:e Krakowa.
_____________

PRACOWNICY POSZUKIWANI i

STERNIKÓW i BOSMANÓW zatrudni od za­
raz ..Żegluga na Odrze". Koźle. Wynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia kie

rować pod wymienionym adresem.
K-3944-0

Popieraj
TPD

pods
łych norm.

MURARZE, MÓWIĄ O SWOICH
NORMACH

I DZIEMY teraz osiedlem wśród pię
trzących się nowych bloków.

— A murarze?... — pytam. Czy duże

zmiany przyniesie dla nich nowy ta­
ryfikator? Kierownik odcinka II Uz-
ban jest jednak najwidoczniej zwolen
r.ikiem zdobywania wiadomości bez­
pośrednio „u źródła". — Poczekajcie
chwilę. Porozmawiacie i z murarza­
mi. — Lorenc! Kolego Lorenc! —

wola.
Ciemnowłosy, opalony na brąz

brygadzista Stefan Lorenc jest bar­
dzo przejęty. Przed chwilą właśnie
zdawał egzamin z teorii i praktyki
murarki przed specjalną konusją
kwalifikacyjną. Po-wiodło mu się. I on

i murarz Jaglarz wykazali dostatecz­
ne

6 gruPy płacy według nowego tary
Pkatora. Nie powiodło się jednak kil
ku innym: Stożkowi, Janidze, Mory-
sowd, Wójcikowi, Kostkowi. Wszyscy
oni przyznali sami rację przewodni­
czącemu komisji inż. Gąsiorowskie-
mu, że ich umiejętności fachowe nie
stoją jeszcze obecnie na pożądanym
dla wyższej grupy uposażenia, po­
ziomie. Zgłaszają się też natych­
miast na kilkumiesięczne szkolenie
dla podniesienia kwalifikacji.

— Rozmawiałem wńele z załogą
na temat nowego taryfikatora — do
rzuca Urban — i mogę na tej pod
stawie śmiało powiedzieć, że bę­
dzie on miał ogromne znaczenie
dla podniesienia poziomu technicz
nego robotników i rzemieślników.
Zwiększy wydajność ich pracy, po
budzi masowy pęd do uzupełnia­
nia wiadomości fachowych. Przy­
czyni się na pewno do podniesie­
nia organizacji pracy i uzespoło-
wienia wszystkich robót na tere­
nie budowy osiedla B-2.

— I... całej Nowej Huty!... — do
daje z przekonaniem sekretarz Sowa

TO BYŁO NIESPRAWIEDLIWE

Ą CO do murarzy., wiecie chyba.
Z* że dawny katalog przewidywał

jeszcze oddzielne płace i normy dla
murarki systemem indywidualnym i

zespołowym. Nic w tym dziwnego je
dnak, że murarka zespołowa nie mia
!a wielu zwolenników. Za metr sze­
ścienny muru ułożony systemem in­
dywidualnym płaca była wyższa niż
za metr ułożony zespołowo. Z wyjąt
kiem kilku młodzieżowych, wzoro

wych brygad — jak np. właśnie ze-

tempowska Lorenca — rzadko spoty
kało się dotychczas u nas tę wyższą

PIERWSZA zameldowała o wyko­
naniu planu półrocznego załoga

Odlewni Żeliwa w Węgierskiej Gór­
ce. Sukcesy robotników odlewni są
w całej pełni uzasadnione. Za war­
sztatami pracują czołowi realizato­
rzy 6-latki zastępca posła Józef Bu-
kowczan, Roman Pawlus i wielu in­
nych bezimiennych bohaterów co­
dziennej pracy, którzy umieją swoim
przykładem zachęcić całą załogę do
przedterminowego wykonania zadań

GDY załoga Odlewni 2eliwa w Wę
gierskiej Górce składała radosny

meldunek o przedterminowym wyko
naniu planu półrocznego — wiele za

kładów przemysłowych, zameldowało

umiejętności by przydzielić ich do

trupy płacy według nowego tary

Dziś
ciekawa impreza
Artosu
w Nowej Hucie

W dniu dzisiejszym -w sali teatru

„Nurt" w Nowej Hucie „Artos" urzą­
dza nową imprezę artystyczną pt
„Jak z rękawa".

W imprezie wystąpią: I. Aleksan­
drów, M. Koranówna, J. Michotek
siostry Triola i warszawskie „Czwo­
raczki".

W dniach 18 i 19 bm. impreza ta

powtórzona będzie w sali Teatru „Stu
"w afi-dio‘‘ w Krakowie. Szczegóły

szach.

Już ponad
27.000 osób
zwiedziło wystawę
»Wielki Proletariat«

o wykonaniu miesięcznych zadań
przed terminem.

Były wśród nich I przodujące w

Zagłębiu Krakowskim kopalnie
„Bierut i „Siersza". Zakłady Ma­
teriałów Ogniotrwałych w Skawi­
nie I pokrewne im zakłady w

Chrzanowie poza przedterminową
realizacją planów wykonały w

znacznym stopniu dostawy dla No

wej Huty. Listę większych zakła­
dów przemysłowych przodujących
w bitwie o pian i rytmiczną pro­
dukcję zamykają Zakłady Silni­
ków Elektrycznych pod Tarnowem.

Fabryka Naczyń Emaliowanych w

Olkuszu, Południowe Zakłady Obu

wia w Chełmku i Cementownia

„Górka".
Cały wysiłek. pozostałych zakła­

dów, które mają pewne zaległości
jak np. kopalnia „Brzeszcze", Zakla
dy im. Dzierżyńskiego w Tarnowie
i Fabryka „Azot" w Jaworznie —-

musi być skierowany na rytmiczne
wykonywanie planów. Masowe współ
zawodnictwo w połączeniu z radziec
kimi metodami racjonalizacji pracy
z maksymalnym wykorzystaniem ma

szyn muszą dać dobre wyniki. Aktu­
alizacja norm w przemyśle stwarza
warunki zwiększenia wydajności pra
cy. Będzie to więc ważny czynnik
w wykonaniu planu półrocznego. Nie
ulega wątpliwości, że te zakłady,
które w całej rozciągłości wykorzy­
stają szanse produkcyjne, zrealizu­
ją plan półroczny. Plan, który jest
ambicją i punktem honoru każdego
robotnika, górnika i hutnika, (wk )

5 00 Początek audycji, 5.05 Wiadomości

poranne, 5.10 Audycja dla wsi, 5.20 Kon­
cert poranny, 6.00 Stan pogody i wiado­
mości poranne, 6.06 Program dnia, 6.10
Muzyka poranna, 6.45 Dla wychowaw­
czyń przedszkoli — pogadanka, 6.50
Gimnastyka. 7.00 Dziennik poranny, 7.20
Muzyka, 7.50 Kalendarz radiowy, 7.55
Wiadomości poranne, 11.45 Głos mają
kob.fetj' 12.04 Dziennik południowy,
12.15 Na swojską nutę — gra zespół
harmonistów, 12.35 audycja wiejska.

13.00 „Wieś tańczy i śpiewa", 13.15

Muzyka rozrywkowa, 13.35 Koncert so­
listów, 13.55 Program dnia i komunika­
ty, 14.05 Informacje, 14.10 Dla klas 3-4
audycja słowno-muzyczna pt. „Muzyka
kaszubska" cz. 2, 14.30 Koncert rozryw­
kowy w wykonaniu orkiestry rozgł.
bydgoskiej PR, 15.09 Komunikat o sta­
nie wód, 15-10 „Zabłąkane ptaki" —

fragment powieści Gustawa Morcinka,
15.30 Audycja dla dzieci.

16.00 Muzyka, 16.20 Dziennik krakow­
ski. 16.30 Śpiewa Paul Robeson. 16.45
Radiowęzły przed mikrofonem. 17,00
Wiadomości popołudniowe, 17.15 Speł­
niamy życzenia miłośników muzy­
ki. 17,40 „Prowadź Marczak!" —

audycja w opracowaniu St. Chruśllckie-
go, z udziałem solistów 1 chóru Pań­
stw. Filharmonii Krakowskiej, 18.20 Au­
dycja literacka.

18.30 Pogadanka sportowa, 18.40 Pieśni
do słów T. Lenartowicza śpiewa Al.
Dankowska - sopran. 19.00 Kronika kul­
turalna, 19.30 Muzyka 1 aktualności.

20.00 „Dziewczyna, chłopi i traktory"
ode. 2 powieści, 20.20 Koncert krakow­
skiej orkiestry 1 chóru PR pod dyr. St.

Gajdeczki. Soliści: Wł. Kotarba - tenor,
E. Ostafin - baryton, 20.58 Stan pogo­
dy, 21.00 Dziennik wieczorny. 21.26 Wia­
domości sportowe, 21.32 „Słowniczek
muzyczny", 22.00 Wszechnica Radiowa
— kurs II, 22.20 Noskowski: „Świtezian­
ka" — ballada do słów A. Mickiewi­
cza, 23.03 Tydzień Muzyki Austriackiej
— muzyka symfoniczna, 23.50 Ostatnie
wiadomości.

»Kurs« :

nauki chodzenia
rozpocznie się
wkrótce

w Krakowie
Już za kilka dni w Krakowie roz­

pocznie się nauka... chodzenia. Oczy­
wiście nie ma mowy o nauce objętej
programem dla niemowląt, lecz — o

stosowaniu się do przepisów drogo­
wych. Jest bowiem w Krakowie wie­
le osób, które nie znają przepisów o

ruchu drogowym i „włażą pod koła
pojazdów", jest także wielu lekcewaa
żących zasady prawidłowego chodze­
nia.

Przy nauce chodzenia będą udzie­
lane również płatne (mandaty) lek­
cje dla kierowców pojazdów mecha­
nicznych. którzy często urządzają har
ce na ulicach Krakowa.

A więc uwaga! Już od dzisiaj nie

czekając na rozpoczęcie nauki — ćho
dzimy i jeździmy prawidłowo, sto­
sujemy się do sygnałów świetlnych,
czynnych już w niektórych punktach
Krakowa i do znaków dawanych
przez regulujące ruch milicjantki.

(b. c.)

Wspaniale opracowana w Pałacu
Sztuki wystawa dokumentalna pt
„Wielki Proletariat" — wzbudziła ży­
we zainteresowanie naszego społe­
czeństwa. Zwiedziło ją już od 3 ma­
ja br. do dnia dzisiejszego ponad
27.000 osób. Większość z nich stano­
wi młodzież szkolna.

Wystawa otwarta będzie przez ca

ły lipiec br. i mamy nadzieję, że w

tym okresie częściej organizowane
będą zbiorowe wycieczki z zakładów

pracy.
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ZA POŚREDNICTWEM AKCJI

»PaczekPEKAO«
dla osób otrzymujących przesyłki od krew­

nych i znajomych z zagranicy.
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują:

W NEW YORKU

?ekao ihadius caHPaiATiai
New York 4 25, Broad Street, room 1624

W PARYŻU

8AHK fCLSKA KASA OPIEKI SA
Parls IX. 23 rue Taitbout

Tą drogą można otrzymać:
materiały, meble cement cegłę, złoto den­

tystyczne i obrączki, wody kolońskie poń-
czochy nylonowe, żyletki w.eczne pióra

maszyny i narzędzia rolnicze węgiel,
maszyny do szycia, rowery, motocy­

kle. zegarki szwajcarskie, radiood­
biorniki; wózki dziecięce, paczki

żywnościowe, krowy i prosięta.
INFORMACJI UDZIELA

Bank Polska Kasa Opieki SA
WARSZAWA, UL. MAZOWIECKA 14.

K 9976-0
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Ponad 800 studentów-sportowcouj

walczyć będzie w Krakowie
o zaszczytne tytuły akademickich mistrzóu; Polski

w

o

w
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WIECH

Kino w galarecie
Z

POWODU dni książki i oświa,
ty koleżka mój niejaki Orpi­
szewski miał życzenie upo-

Zawody odbędą się
na stadionie Ogniwa
w dniach 1—5 lipca

POWAŻNYM dorobkiem sportowym i organizacyjnym mogą się dziś
pochwalić członkowie Akademickiego Zrzeszenia Sportowego. Coraz

więcej entuzjastów sportu i aktywistów AZS na wszystkich uczelniach w

całym kraju, nowe obiekty sportowe i padające stale rekordy Zrzeszenia—
oto czym witają sportowcy AZS III Kongres Młodzieży i IV Festiwal w

Bukareszcie oraz III Akademickie Mistrzostwa Polski.

głyeh. Nowością III AMP będzie
start tylko tych sportowców, którzy
uzyskają potrzebne minima. Ponadto
samo przygotowanie do mistrzostw
było różną niż w la-tach poprzednich
Wprowadzono spartakiady na niż­
szych szczeblach oraz rozgrywki pół
finałowe w grach zespołowych.

W SDolkaniu piłki
nożnej AZS-ó'v

Kraków rozgromił
Lublin 8:2

W rozegranym w uh. niedzielę
Lublinie meczu ćwierćfinałowym
akademickie mistrzostwo Polski

piłce nożnej, AZS Kraków pokonał
miejscowy AZS w stosunku 8:2 (3:1).

Gra była żywa i stała na dobrym
poziomie. Bramki dla zwycięzców zdo

byli: Nowak 4, Feliks 3, Cholewa 1,
dla AZS Lublin obie bramki uzyska!
Kałuża-

Na wyróżnienie w zespole krakow­
skim zasłuży! Nowak, Grybos, Fe­
liks Lang i bramkarz Hymczak, w

drużynie lubelskiej Kałuża.

W najbliższą ‘niedzielę, tj.'21 bm.
studenci krakowscy rozegrają półfi­
nałowe spotkanie o akademickie mi­
strzostwo Polski w piłce nożnej' ze

zwycięzcą meczu AZS Toruń — AZS
Warszawa-

Z
POWODU dni książki i oświa ( — W miejsce radia, Heniuś. hi-,
ty koleżka mój niejaki Orpi- giczne oko posiada, nie zielone co-

szewski miał życzenie upo- prawda, ale dla ciebie wystarczy,
wszechnic się kulturalnie, za porno- raz spojrzy i jesteś gotów. O szó-
cą radia. 1 prosił mnie w tem celu, stej rano program zaczyna. Bę-
żebyśmy się udali do centrali muzy- dżiesz miał „chwilklę muzyki porań
cznej wybrać jakieś niewąskle pu- -

...

dło.
— Przerzucaj Walerek, grymas

mówi, wybieraj dotąd aż wybrerzesz
aparat na medal, sześciolampowy
z magicznem zielonem okiem i na

krótkie fale bo jak ci wiadomo mam

małe mieszkanie i długie nie będą
się chcieli zmieścić.

Ajamunato:
— Słuchaj Heniuś ja ci coś dora­

dzę, mówię, co masz sie o fale mar

tuiić -— bierz moją Gienie.
_

Na jakąż że cholere mnie two

ja pani, Walerek?

]\la*ze komentarze

Niezła niedziela
POBICIE zagrzebanego w pamięci re«

kordu Walasiewiczówny, dobry bieg
w Bydgoszczy na 1500 m, zwyżkująca
forma młociarzy i skoczka Fabrykow-
skiego, przekroczenie granicy 4 m o

tyczce i 10,7 Sucheńskiego — to plon o-

statniej niedzieli lekkoatletycznej.
Aha, trójka szczecińskiego AZS usta­

nowiła jeszcze klubowy rekord Polski
na dystansie 3X1000 m...

Niedziela była więc
niezła, lepsza niż po
przednia. Ale od lek
koatletów będziemy
wymagać dużo, gdyż
wiemy o tym, że stać
ich na dobre wyniki.
Mamy nadzieję, że
nieco spóźniony sezon

rozkręcać się będzie
teraz szybko i każda
niedziela przynosić
będzie coraz obfitszy
plon dobrych wyni­
ków’.

Zatrzymajmy się
pokrótce na wynikach minionej nie­
dzieli. Nowy rekord Polski ma swą wy
mowę. Cieszymy się szczególnie, kiedy
z tabeli znika rekord zastarzały, sięga­
jący dawnych lat (Walasiewiczówna u-

s tano wiła rekord na 80 m przez plotki
w r. 1946). Urwanie z tego wyniku 0,1
sek. przez Bocianównę, być może jest
zapowiedzią poprawy w plotkarstwie ko
biecym.
M AJWIĘCEJ komentarzy wzbudzi! o-

czywiście bydgoski bieg na 1500 m.

Zapowiedzi trenera Mulaka, które opu­
blikowaliśmy przed kilkoma dniami, że
rekord na 1500 m będzie bity w tym ro­
ku kilkakrotnie, mają więc realne po­
krycie. Przy silniejszej konkurencji
(obsada bydgoska plus Potrzebowski i
Lewandowski) nowy rekord Polski bez
wątpienia byłby ustanowiony. Kiełczcw
skiego stać na to, a dobry wynik ma­
leńkiego Zbikowskiego jest dowodem,
że i ten zawodnik wyrasta na wartościo­
wego średniodystansowca.

Wyniki długodystansowców Graja I

Mańkowskiego są również na przyzwo­
itym poziomie.

Windują się w górę młocjarze. Autor

wyniku 52,51 m — Rud — jest chyba na­
stępcą Masłowskiego. Raduje również
fakt, że granica 190 cm. przestaje być
dla naszych skoczków nieosiągalnym
marzeniem.

Inne, lepsze wyniki niedzieli na po­
ziomie nieco lepszym niż przeciętne.
Oczekujemy wyników dobrych i bardzo
dobrych. Czekamy niecierpliwie następ
nych zawodów. (T)

'pEGOROCZNE mistrzostwa Zrze-
*• szerria, które odbędą się w kon­

kurencjach: siatkówka kobiet i męż
czyz-n, piłką nożna, gimnastyka, lek­
koatletyka oraz tor przeszkód, poprze
dzone zostały eleminacjami — po­
przez spartakiady uczelniane i mię­
dzyuczelniane. Aby podnieść poziom
tegorocznych mistrzostw postanowio
no ,iż w AMP startować będą nie c

zawodnicy, którzy uzyskali najlepsze
wyniki w swej konkurencji, lecz spor
towcy, którzy w poszczególnych dy­
scyplinach osiągnęli wymagane mini
ma.

W przygotowaniach do III AMP,
w uczelnianych spartakiadach najlicz
niejśzy procentowo udział wzięli spor
towcy Uniwersytetu Warszawskiego.

Np. w rozgryw­
kach .siatkówki
startowało w UW
90 męskich i 50
żeńskich drużyn,
a w zawodach

gimnastycznych—
2,tys. sportowców.
Są to cyfry nie
notowane - jeszcze
do tej pory w stu

denckim ruchu

sportowym.
W krakowskiej AGH ponad dwa ty

siące sportowców walczyło na bois­
kach i bieżniach o lepsze wyniki.

KOM1TET ORGANIZACYJNY
PRACUJE

\Ą7 NASZYM mieście pełną już pa
’’

rą pracuje komitet organizacyj
ny AMP, przygotowując oprócz roz­
grywek sportowych szereg spotkań
sportowców z przodownikami krakow
skich i nowohutnickich zakładów pra
cy oraz występy artystyczne sportow
ców w zakładach pracy i spółdziel­
niach produkcyjnych.

Ponadto projektuje się również

zorganizowanie sztafety rozstaw­
nej na trasie Kraków — Nowa Hu

ta, która przekaże budowniczym
Nowej Huty pozdrowienia od naj­
lepszych sportowców — studentów

Polski.

A WIĘC już wkrótce na bieżni sta
•f* dionu lekkoatletycznego Ogniwa
zobaczymy najlepszych lekkoatletów
AZS, na boiskach zaś czołowych ko­
szykarzy i siatkarzy tego zrzeszenia.

Sportowcy, ,którzy manifestować bę­
dą na cześć. Kongresu i Festiwalu

Młodzieży w Bukareszcie zaprezentu­
ją nam swój kilkuletni dorobek spor­
towy.

O LEPSZE WYNIKI

STUDENCI — sportowcy podejmu
ją szereg zobowiązań aby czy­

nem uczcić tak ważne dla młodzieży
święto — Festiwal Młodzieżowy w

Bukareszcie. Większość tych zobowią
zań dotyczy budowy systemem spo­
łecznym nowych obiektów sporto­
wych, uzyskiwania nowych rekordów

życiowych i zrzeszeniowych. I tak,
realizując swe zobowiązanie student

śląskiej wyższej uczelni Fabrykow-
ski pobił rekord zrzeszenia ‘‘AZS w

skoku wzwyż, studenci olsztyńskiej
WSR postanowili pobić 10 rekordów

lekkoatletycznych okręgu, student

szczecińskiej AM Lewandowski wy­
konując .podjęte zobowiązanie 'pobił
rekord życiowy i zbliżył się na dy­
stansie 800 m do rekordu Polski.

Gracz powraca
na boisko

Przed kilkoma dniami upłynął ter­
min dziewięciomiesięcznej dyskwali­
fikacji popularnego piłkarza krakow­
skiej Gwardii —Mieczysława Gracza.
W związku z tym Gracz może już
brać udział we wszystkich spotka­
niach mistrzowskich i towarzyskich
swej drużyny. Podczas dyskwalifika­
cji popularny łącznik Gwardii prze­
prowadzał treningi juniorów, w cza­
sie których wykorzystując swe bogate
i wieloletnie doświadczenie, zapozna­
wał młodych zawodników z podstawo­
wymi wiadomościami piłkarstwa.

Gracz znajduje się w dobrej kon­
dycji, a powrót jego do pierwszej dru

żyny wzmocni formację ofensywną
Gwardii.

Gabrjjch i Królak razem

wpadają na metę
myjjryiuając II etap irjjścigu DWM

NA ULICE DZIAŁDOWA wylegli wszyscy mieszkańcy. Ustawili się gęstym
szpalerem na ulicach. Zbliżają się kolarze. Meldunki z trasy mówią o tym,

że albo Gabrych albo Królak będzie zwycięzcą tego etapu. Prowadzą bowiem
z wyraźną przewagą.

Ale obaj ci doskonali kolarze na 50 me­
trów przed metą biorą się za ramiona
i wspólnie w koleżeńskim uścisku prze
jeżdżają linię mety.

Bo przecież wyścig kolarski dokoła
Warmii i Mazur jest nie tylko próbą
sportową, ale i próbą koleżeństwa.
Wszyscy bowiem kolarze biorąćy w nim

udział pragną swo­
ją sportową posta­
wą jak najlepiej
uczcić zbliżający
się Festiwal Mło-
dzeży i Studentów
w Bukareszcie.

W niedługim cza­
sie za zwycięzcami
przyjeżdżają dwaj
dalsi kolarze CWKS
— Drążkowski i

Wójcik. CWKS re­
wanżuje się na dru
gim etapie druży­
nie Gwardii i zdo­
bywa zwycięstwo
zespołowe. Królak

zostaje teraz przo­
downikiem wyści­
gu.

ż A oto nadjeżdża­
ją następni zawod­
nicy: Lasak (Gw.)

j 'aliszewski (CWKS).
Klabiński (Gw),
Więckowski (CWKS),

sś Pijanowski (Wl.),
* I.iszkiewiez (Gw ),

Hadasik (Unia) i
Wrzesiński (Kol.),

Sytuacje zmienia­
ły się jak w kalej­
doskopie; to CWKS
b.vl górą, to znów
Gwardia. Jeszcze
na trzy kilometry

: przed metą II ets-

', pu, liczącego 160
; km. nie wiadomo

było, która druży-
Gabrych na będzie pierwsza.

O końcowym wyniku tego etapu zade­
cydowały dwa odcinki drogi. W pew­
nym momencie, a dzieje się to na 80 ki­
lometrze od startu, kolarze wpadają ca­
łym pędem na pokryty ostrymi kamie­
niami odcinek szosy. Sypią się defekty
jeden za drugim. Przy przydrożnym ro­
wie stoi Hadasik I zmienia gumę, a tro

chę dalej Klabiński. A przecież ci dwaj
kolarze na pierwszym etapie dookoła
Olsztyna zajęli dwa pierwsze miejsca.

JESZCZE na 25 km przed metą sytu­
acja w czołówce przedstawiała się

następująco: jechali tam czterej kolarze
z CWKS; Królak, Wójcik, Drążkowski,
Więckowski, Ulik i Lasak z Gwardii,
Wilczewski z Unii i Pijanowski (Wł.).
Wydaje się, że druga grupa, w której
są Liszkiewicz, Salyga, Hadasilt, Klabiń
ski, Wrzesiński, Waiiszewski 1 Zdunek,
nadając wielkie tempo, dojdzie wreszcie
uciekinierów. Ale ci nie próżnują. I na­
gle widzimy Więckowskiego jak zmie­
nia gumę. 200 metrów za nim robi to
samo Wójcik, Pijanowski nie może na­
dążyć i zwalnia tempo. Widać z tego wy

Królak

raźnie, że sytuacja Gwardii poprawiła
się mocno. Albowiem ubyli dwaj groźni
rywale. Obaj zawodnicy z CWKS błys­
kawicznie zmieniają jednak koła 1 go­
nią czołówkę, Teraz Lasak łapie defekt,
o paręset metrów dalej to samo spoty­
ka Drążkowskiego i Ulika. Wilczewskie­
go opuszczają siły. Tak więc na odcin­
ku 7 km odpada z czołówki 7 najlep­
szych kolarzy. Dramatyczna pogoń Wój
cika oraz całej następnej grupy zawod­
ników jest b. emocjonująca.

JERZY CISZEWSKI

Wyniki TI etapu: Królak (CWKS)
— 4:34,24 1 Gabrych (Wl) — 4:34,24 skla­
syfikowani zostali na pierwszym miej­
scu, 2) Drążkowski (OWKS I) — 4:35,32,

3) Wójcik (CWKS I) — 4:35.46, 4) Lasak

(Gw I) 4:37,42, 5) Waliszewskl (CWKS I),
6) Klabiński (Gw I). 7) Więckowski
(CWKS I), 8) Pijanowski (Wł), 9) Lisz-

kiewicz (Gw I), 10) Hadasik (Unia), 11)
Wrzesiński (Kol).

Drużynowo II etap wygrał CWKS I w

czasie 13:45,46, przed Gwardią I.

Po dwu etapach w konkurencji indy­
widualnej prowadzi Królak, który ma

około 2" min. przewagi nad Wójcikiem.
Trzeci jest Drążkowski. Drużynowo po
dwu etapach prowadzi CWKS I przed
Gwardią.

PZ Mat. zawiadamia...
Polski Związek Motorowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym, że biu
ra zespołu rzeczoznawców’ techniki

motorowej i gospodarki samochodo­
wej zostały przeniesione z dniem 10
czerwca br. do nowego lokalu,, który
mieści się w Rynku Głównym nr 17

(tel-- 241-14). Interesantów przyjmuje
sięod8—16.

STANĄ W PEŁNI
PRZYGOTOWANI

TAK więc akademicka młodzież

sportowa stanie za trzy tygod­
nie w pełni przygotowana do ubiega
nia się o zaszczytne tytuły akade
mickich mistrzów Polski. III Akade­
mickie Mistrzostwa Polski, które będą
przeglądem dorobku sportowego i or­
ganizacyjnego AZS zorganizowane i

przeprowadzone zostaną w nieco od

mienny sposób niż w latach ubie-

Sląsk-Kraków 4:3
w podnoszeniu
ciężarów

Międzyokręgowe zawody w podno­
szeniu ciężarów Śląsk — Kraków, ro­
zegrane ostatnio w* Krakowie przy­
niosły zwycięstwo drużynie śląskiej
4:3. W ramach zawodów Ślązacy usta

nowi li dwa nowe rekordy Polski: w

wadze koguciej w wyciskaniu 77,5 kg
i w wadze lekkiej w trójboju 302 kg-

mi-

Cieślik
nadal na czele
strzelcóiD I ligi

Po „niedzielnych spotkaniach o

strzostwo . pierwszej ligi piłkarskiej
czołówka tabeli najlepszych strzelców
ekstra klasy przedstawia się nastę­
pująco:

10 bramek — Cieślik (Unia).
9 bramek — Szymborski (CWKS).
7 bramek — Piechaczek (OWKS

Kr.).
6 bramek — Breiter (Unia).
5 .bramek — Mordarski, Kohut

(Gwardia), Alszer (Unia), Kempńy,
Wiśniewski (Ogniwo Bytom), Mielni-
czek (Budowlani Opole) oraz Anioła

(Kolejarz).
4 bramki — Kotaba (Gwardia),

Bożek (Górnik), Glanc, Powala i Ja­
nuszek (Budowlani Chorzów), FLacho-
rek i Olszowski (Gwardia W-wa),
Kulik (Budowlani Opole) or.az Kaj-
dasz (Kolejarz).

Stahl nie miał czasu ani głowy poruszać tych spraw w

czasie spotkania w Magdeburgu. Wtedy rozmawiali w po­
śpiechu o najważniejszych rzeczach. Ale teraz, gdy atmo­
sfera mieszkania na to wpłynęła, czy kawa grzejąca się na

piecyku, czy widok znajomych miejsc, które Stahl oglądał
idąc od opuszczonej kolumny — ale miało się przemożną
ochotę wejść jak najprędzej pomiędzy ludzi, których się' tyle
czasu nie widziało, o których wciąż się myślalo, którzy
mieszkali w jego mieście, chodzili drogami, którymi on cho­
dził od lat. Trudno by było zresztą komuś to wszystko wy­
tłumaczyć tak, żeby zrozum ał.

Zapylał nawet o Winklera.
— Skąpy się zrobił jak wiejski kramarz. Dzień i noc siedzi

w fabryce. Ciągle mnie pytał: „Unger, czy bolszewicy kon­
fiskują rnajątk''?“

PowoR 0(j słowa do słowa, popijając nieocukrzoną kawę,
przeszli do spraw ważniejszych. Unger poinformował Stahla,
że w kilku punktach miasta działają grupy robotników,
zbierają wiadomości dla Kol', werbują ludzi dla zadania hit­
lerowcom uderzenia od tyłu, gdy Armia Czerwona wedrze

się w pobliże ich rejonów. — My tu też mamy trochę ludzi,
przeważnie cudzoziemców z „pensjonatu".

Unge. wymieniał nazwiska nieznane lub mało znane

Stahlowi. N:e zachowywał już dawnej ostrożności, uważając
widoczn e, że akcja, którą prowadzi, wchodzi w fazę otwar­

tej walki. Gdy Unger wymienił
się.

Unger zrozumiał ten znak.
— Front międzynarodowy —

cym tonem. — Międzynarodowy
dodał, aby było wyraźniej.

Rozległo się pukanie.
Unger powiedział: — Emma. — Poszedł otwierać.

Stanęła przed Stahlem, jakaś inna, inaczej uczesana: ina­
czej ubrana. Patrzyła na niego swymi czarnymi, matowymi

oczami .które pamiętał tak dobrze.

N:e podali sobie rąk, nie powiedzieli nic na powitanie.
Patrzył, na siebie zapominając o obecności Ungera, oboje
zdziwieni, zaskoczeni tym, że przecież nie znali n!emal swo­
ich głosów, bo w rzeczywistości nigdy prawie z sobą nie

rozmaw;ali, byli sobie właściwie zupełnie obcy.

program zaczyna. Bę-
■' „ . . i

potem gimnastykie po mleko
ci zrobi, następnie odczyt* ci udzieli
o zwalczaniu ankoholizmu, potem,
chór sąsiadek sprowadzi i lepszą ci

pieśń masowo zasuną od wszyst­
kich Czejandów razem. A wieczo­
rem takie przepowiednie pogody na

dzień następny usłyszysz, że ud sa­
mego rana bez kaloszy i parasola
na ulice wyskoczysz.

Nie kupuj radia. Heniuchna, nie
opłaci ci sie. Zresztą to jest wyna­
lazek troszkie już przestarzały. Ka

tarynka z odczytamy można powie­
dzieć. Poczekasz troszkie i tełewiz-
je sobie fondniesz.

Pokazało się, że koleżka nie bar­
dzo wiedział, co to jest telewizja,

.musiałem mu wytłomaczyć, że to

też z radiowej branży, tylko ulep­
szone. Nie tylko słychać ale i widać
na obrazku co sie w derekcji radia
dzieje.

— Będzie się ruszało?—pyta się
Orpiszewski.

— Wiadomo.
— Ale w jaki sposób, czy to będą

nakręcane lalki?
— Jakie tam lalki, żywe obrazy./■' ' ’ ’•

..............................

radia.
.

— 'Każdemu do .domu?
— Tak jest, kto opłatę
— Nie wierze, żeby to

żliwe, te przesyłanie.
— A w radio . Heniuś
— W radio wierze — on mówi—

bo glos przeleci i przez ścianę. Jak
niejaki Pętelka w naszem domu i

żoną się kłóci, to my w trzeciem pod
wórzu słyszem, ale obraz nawet nie

duży, żeby przez mur albo przez
szybę przeszedł to lipa.

— Ach że ty, ciemna maso — za

znaczam do niego — to nie całe
obrazki sie przesyła tylko takie
kropki na falach zasuwają i z tych
kropek tworzą sie w aparacie ludz­
kie twarze i temuż podobnież.

— No to najlepiej piegowaci mu

szą w tej telewizji wychodzić, bo
dużo kropek na twarzach posiada­
ją.

— To masz racje! Z całą pewno­
ścią!

Żeby sie przekonać jak jest na­
prawdę, wybraliśmy się z Orpiszew
skiem do jednej świetlicy, gdzie
fonkcjonuje już taki telewizyjny
aparat. Owszem nie można powie­
dzieć, było na co popatrzyć. Niedu­
ża skrzyneczka z lufcikiem, a na

lufciku artyści śpiewają, deklama­
cje mówią, ruszają sie jak żywe.
Ale Orpiszewski grymasił, że cza­
sem niewyraźnie widać, że na przy­
kład starszy artysta z bródką nosa

nie posiada.
— Bo nie wszystkie kropki jesz­

cze z derekcji nadlecieli. Widocznie
nos zasuwa oddzielnie, ale tylko go
patrzyć! 1 faktycznie za parę se-

kond jest nos i artystę widać jak
na dłoni.

A Orpiszewski znowuż grymasi,
że to jest właściwie kino w galare­
cie.

— Dlaczego w galarecie?
— Bo tak się wszystko trzęsie,

jak nóżki na widelcu.
— Widocznie kropki tramwajem

jadą, ale to nic, niedługo tak się
wszystko ulepszy, że galarety nie
będzie.

— Na razie jednakowoż powinni
tu najwięcej polkie trzęsionkie tań>
czyć, wtenczas by nie raziło. Pieśń
masowa większej powagi, wymaga,
Ja znowuż uważałem, że za mało
sportu sie w telewizji daje. Mistrza
stwa bokserskie Europy powinni
być pokazane.

— Coś ty wariat, mówi na to

Orpiszewski, przecież jak by sie bob

serzy zaczęli iv tem pudełku napa­
rzać całe maszynerie na podłogio
by wygruzili i nam by krzywdę ml
gli zrobić.

— Przecież ci mówiłem żłobić
jeden, że to są tylko kropki.

— Nie chciałbym, żeby taki Chy
chla, albo inszy Kruża nawet w che
rakterze kropek, dyszla w oko mnis

zasunął.
Pokazało się, ż.e Orpiszewski sło­

wa nie zrozumiał z całego niojegi
naukowego wykładu. Niech sobie ne

razie kupi radioioy aparat z magia
nem okiem. Na telewizje jeszcze V

frajer.

które sie będzie rozsyłać z derekcji

uiści,
było mc-

wierzysz!

* XXXV

Josepha, Stahl przeżegna!

wyjaśnił swoim pouczają-
front antyfaszystowski —

ryjskim, kierowanym widocznie na czołgi zgromadzone w są­
siednich •ogrodach.

— Skąd oni wiedzą, że tu są czoigi? — pytała.
— Samoloty wypatrzyły albo twoi tragarze im donieśli —

powiedział nie patrząc na nią. Miał dość jej paplaniny, nie

mógł patrzeć na tę zniszczoną, nieumalowaną twarz, aż ude­
rzony, jak się mogła przez kilka dni tak bardzo postarzeć.

— Moi tragarze donieśli? — zdziwiła się.
— A cóż!? — prawie krzyknął- — Czy ty sobie zdajesz

sprawę, że czerwoni wdarli się do miasta?
Zbladła jak ściana, zatrzepotała rękoma. — Niemożliwe!

Rozgląda! się bezradnie po pokoju zatłoczonym pustymi lub

częściowo wypełnionymi skrzyniami- Przy jednej z nich sie­
działa stara kobieta, powoli układała w stornie porcelanę.
Nie znał jej.

— Gdzie służąca? — spytał. '♦***łi*-!!**"
— Poszła przed obiadem po zakupy i dotąd nie wróciła.
Nie wiedział, co z Irmą począć. Wyszedł do hallu, podniósł

Kirchner, niepokojony od południa telefonami Irmy, zj’awil „słuchawkę telefoniczną- Telefon nie działał.

się wreszcie u niej. Nie spal kilka nocy, Goebbels wyprał go
z resztk’ sil. Czy zapomniał, że Kirchner od tygodnia już
ma w kieszeni nominację na naczelnego dyrektora koncernu

budowy samolotów w Nadrenii, podpisaną przez Goeringą?
Czy do Goebbelsa nic już nie dociera? Pyta! go dziś Kirch­
ner, czy może wyjechać. Minister, sięgając do dzwoniącego
wciąż telefonu, widocznie znów wzywającego go do fuhrera,
odpowiedział: — Pamiętaj zgłosić się u mnie jutro w miesz- ‘

kaniu, musisz mi zreferować nasłuch z nocy.
1 tak co^dzień. 1

Ale jutro już Goebbels nie ujrzy. Kirchnera. Potsdamskie <

gardło zaciska się z godziny na godzinę- Kirchner będzie już ]
daleko.

Irma oczywiście nie była gotowa Mówiła, że w południe
rozbiegli się tragarze pakujący jej rzeczy i już nie wrócili, j

— Ty nie wiesz, co się tu przez klika godzin działo! —

laćzęła rozwlekle i chaotycznie opowiadać o ostrzale artyle-

— Masz być do rana gotowa- Jeszcze wieczorem przyślę
ci żołnierzy, pomogą. Rano przyślę ciężarówkę.

— Wychodzisz?
Wychodził. Musial się także trochę spakować.
— Komunikowałaś się z Winklerem? — od pewnego czasu

w rozmowach z nim wymieniała 'nie imię, lecz nazwisko mę­
ża, podkreślając tym, że mężem już przestał być.

Odpowiedział, że nie miał czasu.

— To niedobrze — była znów powolna i rozsądna- — Prze­
cież trzeba przynajmniej okazać cień zainteresowania fabryką,

to kiedyś wykorzystaćktórej jesteś wspólnikiem- On może

przeciw tobie.

Machnął ręką Złe by było, gdyby
latach harówki wyniósł tylko mizerne

— Niech się udławi — rzeki- •
'

"---------- (57),

z tego pieklą, po tylu
wspólniclwo. , ,

(D. c. nj

Do Chorzowa
na mecz

Gwardia-Unia
Wojewódzki Dom Kultury i Przed­

siębiorstwo Podróży i Turystyki „Or­
bis" organizują w najbliższą niedzie­
lę 21 bm. wycieczkę pociągiem .tury­
stycznym do Chorzowa na mecz. O
mistrzostwo pierwszej ligi Unia —•

Gwardia.

Wyjazd z Krakowa nastąpi w nie4
dzielę około godz- 12,30, powrót te-4

go samego dnia około godz. 23.
Koszt przejazdu wraz z biletem na

mecz wynosi 30 zł.

Zgłoszenia przyjmuje oddział ob<

sługi turystycznej „Orbis“ Kraków,
ul. Sw. Jana 2, teł. 240-33.


